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Telegraficzne wiadomości. 
Paryż, 21. Marca. — Wczorajszy Monitor donosi, że cesarz dał po- 


słuchanie posłowi szwajcarskiemu Dr. Kernowi. 


— Tenże dziennik donosi, że ciała prawodawczemu przedłożono projekt 
do prawa wzglęedm tytułów szlacheckich, i 

-— Koleje żelazne francuzko austryackie miały w zeszłym tygodniu 
40,000 zł. reńs. więcćj dochodu. ib takiy, 

Paryż, 22. Marca. — Dzisiejszy Monitor poczytuje położenie głó- 
wnych fabryk i placów handlowych francuzkich w ogóle za pomyślny. | 

— Constitutionnel donosi, że pan Persigny wrócił do Paryża i nie- 
wróci do Londynu. Co do następcy, jeszcze niemasz nic pewnego, ale mówią, 
że po nim nastąpi francuzki poseł w Berlinie margrabia de Moustier. | 

Rzym, 14. Marca. — Senator rzymski książe Orsini podał się do dy- 
misyi. Dziekanowi roty, de Silvestri, zamianowanemu kardynałem, pozwo- 


„lono nadal pobierać dochody przez Austryą mu przeznaczone. Królowa hi- 


szpańska zażądała kapelusze kardynalskie dla arcybiskupów sewilskiego i tole- 
dańskiego. REA 
Med yolan, 18. Marca, — Oddano pod sąd rzeźbiarza Corti z Nowary, 


który swego teścia Arvedi, dyrektora tutejszego weterynarskiego instytutu . 


i swoją żonę zamordował puginałem, 7 g s A 
Turyn, 17. Marca. — Ragione podał wiadomość o straceniu Orsiniego 
i Pierrego w czarnćj obwódzce i pod nią umieścił apoteozę w wierszach. Dn. 
13. b. m. przetrząsała genueńska policya wszystkie drukarnie, aby się przeko- 
nać, kto drukował porozlepiane sonety na pochwałę królobójstwa. 
Konstantynopol, 13. Marca. — Posłowie francuzki i hiszpański po- 
dali sułtanowi własnoręczne pisma swoich monarchów. Książe Adalbert ba- 
warski był w dniu 6. b. m, na obiedzie u sułtana i już wyjechał do Nauplii. 
Sułtan rozkazał dla niego zrobić pyszny pałasz. Ethen basza i Kabuli efendi 
udali się morzem w dniu 9. m. b. do Warny. Kemal efendi odjedzie dopiero d. 
15. b. m. Przeznaczona eskadra do Albanii zabiera 3000 wojska. W pierwszćj 
odezwie do zbuntowanych Hercogowinów i Bośniaków domaga się Porta po- 
wrotu do status quo, przyrzeka uregulowanie podatków i cofnienie wybierania 
do wojska rajasów, Zadik basza formuje trzeci pułk kozackopolski. 
Rząd wyda prawo o pojedynkach, które ma obowięzywać wszystkich w Tur- 
czech, Oddalono nadkoniuszego z powodu przeniewierstwa. Towarzystwo 
parowćj żeglugi Maritza zamówiło dwa nowe parowce w Konstantynopolu. 
Tu i w Azyi moiejszćj panują niepomyślne burze. Stracono w Jafiie zbro- 
dniarza, który zamordował familią amerykańską. SB, s Elta 
Ateny, 13. Marca. — Król i królowa wrócili dziś z Nauplii po widzeniu 
się tam z księciem Adalbertem i odprowadzeniu go aż do Koryntu. aan 
Adalbert puścił się z Patras w dalszą drogę do T ryestu. Senat potwierdzi 
prawo konsularne bez opozycyi. Wedle budżetu przedłożonego izbom wyno- 
szą dochody Grecyi 19 mil. drachmów. ; : h 
Aleksandrya, 13. Marca. — Lautner bej został zamianowany A s 
cznym lekarzem wicekróla egipskiego. Wskutek zamachu paryskiego rozciągnął 
francuski jeneralny konsul swój dozór policyjny nad „Włochami zostający mi 
pod jego opieką. Austryacki oficer Bolesławski wrócił do Kairo z Sudanu 
z bardzo znamienitemi wykopaliskami. Towarzystwo żeglugi parowej medszi- 
die ma zamiar wziąść w służbę swoją urzędników od marynarki austryackićj. 
Konsul amerykański wrócił z Jaffy. Batalion angielski niechciał sieść na okręt 
parowy Pottinger w Suez, ale opanował drugi parowiec towarzystwa austral- 
skiego i na nim puścił się do Kalkuty. 


Berlin, 23. Marca. — Najj. Pan raczył nadać komisarzowi ekonomicznemu 
Kirschbaumowi w Starogrodzie tytuł radzey ekonomicznego, tudzież sekre- 
tarzowi rejencyjnemu Gillertowi w Bydgoszczy tytuł radzcy kamelaryi i se- 
kretarzowi rejencyjnemu Franz tamże tytuł radzcy obrachunkowego. 


Berlin, 21. Marca. — J. kr. w. książe pruski wyjechaj wczoraj poraz 
pierwszy. CE 
— Już wroku 1855 przekazała izba deputowanych ministerstwu petycyą 


_ dziedzica starozakonnego do uwzględnienia, w którćj żalil się, że go z powodu 


wyznania mojżeszowego niedopuszczono osobiście do głosowania ni też jego 
pełnomocnika na zjazdach powiatowych. Podczas obecnego sejmu AOC: 
dwie tego rodzaju petycye. Komisya na ten cel wysadzona podała wniosek, 
ażeby polecono ministerstwu rzecz tę załatwić na drodze prawodastwa. - 

— W roku 1851 dozwolił rząd zbierać kolektę po głównych miejscach 
katolickich w państwie pruskićm, na wybudowanie drugiego kościoła katoli- 


» 


ckiego w Berlinie. Gdy tymczasem składka zebrana jeszcze nie wystarcza i bra- 
kuje do ukończenia wybudowanego tymczasem kościoła św. Michała 30,000 tal., 
preste rząd zezwolił na podobną drugą kolektę, aby dokończyć rzeczony ko- 
Ściół. 

— Wedle sprawozdania z zeszłego miesiąca względem stosunków handlo- 
wych w okręgu rejencyjnym magdeburgskim, podniosło się znacznie zaufanie 
i wartość wielu towarów i wyrobów zaczęła się z wolna podnosić.  Spekula- 
cya przecie mimo łatwości środków krążących, nie rzucała się na przedmioty 
zbyteczne, tylko ograniczała się na nieodzowne. Reńskie fabryki mało w tym 
roku kupowały. Ceny surowego cukru były wedle dobroci i koloru 103 do 
134 tal., rafinowanego 174—197 tal. Oferty cierpiących niedostatek domów 
hamburgskich pod cenami targowemi znajdowały chętnych odbiorców. W han- 
dlu zbożowym ograniczano się na potrzeby miejscowe. W skutek nadchodzą- 
cych wiadomości o stanie ozimin i obaw w tćj mierze może przesadzonych, 
obudził się duch spekulacyjny i głównie kupowano Żyto. 

— Pruska korespondencya donosi, że rozmiary przedsiewzięte w skutek 
rozporządzenia admiralicyi pruskićj przy ujściach Jahdy, Wezyry i Elby, już 
ukończono. Obrachunki te użyte będą do hydrograficznego dzieła, które ma 
zawierać ścisłe mapy części Baltyku rościągającćj się od wyspy Helgoland do 
ujść Jahdy, Wezyry i Elby. 

Mrancya. 

Paryż, 18. Marca. — Numer dziennika Timesa zawierający artykuł 
o stanie Paryża pod obecnym uciskiem policyjnym, na rozkaz cesarza rozda- 
wano i czytano go chciwie po wszystkich kawiarniach, Stan tutejszy nie jest 
wprawdzie zaspokajającym, ale obraz w Timesie podany jest zbyt ja- 
skrawy. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 22. Marca. — Odbył się dzisiaj w szkole realnćj uroczysty ob- 
chód urodzin JK, Mości księcia pruskiego. Nagroda ufundowana przez król. 
szambelana hr. Heliodora Skórzewskiego, która na tem dniu ma być wręczoną, 
dostała się uczniowi klasy I. M. 7. Tą nagrodą są zebrane dzieła Schillera. 

Poznań, 23. Marca. — Komenderujący naczelnie 5. korpusem armii, 
JW. jenerał porucznik hr. Waldersee obchodzi dziś pięćdziesięcioletni jubileusz 
swćj służby wojskowej. Chcącuczcić godnie jubilata wojskowi tego korpusu, jako 
też innych części armii pruskićj, wysłali deputacye wojskowe do Poznania, 
aby złożyć powinszowania dostojnemu jubilatowi i już w wilią obchodu uro- 
czystego wyprawili o godz. 8. wieczornćj pochód z pochodniami różnobarwnie 
się palącemi przed pomieszkanie JW. jenerała i wyprawili mu piękną serenadę, 
podczas którćj wykonały muzyki marsz koronacyjny z Proroka Meyerbeera, 
kadryl konny hr. Redera, la belle Amazone Lóschhorna i w końcu modlitwę. 
Po serenadzie udał się pochód na plac wilhelmowski i tam spalił pochodni w stós 
ułożone. Dziś z rana o godz. 8. wykonały muzyki pułków piechoty stojących 
tu załogą rozmaite kompozycye a o godzinie 11. odbywać się będą przyjmo»- 
wania deputacyi i władz składających powinszowania dostojnemu jubilatowi. 

— Towarzysto tutejsze upiększenia placów i ulic, otrzymało sankcyą naj- 
wyższą jako korporacya, która nabywać może grunta i kapitały. Tak zasi- 
lone będzie w stanie jeszcze większą rozwijać czynność i przykładać się do 
upiększenia naszego miasta, ; 

— W dn. 18. b. m. stanęli przed sądem pęzysięgłych małżonkowie Józef 
i Dorcha Kronerowie, oskarzeni o podstępy i wyzyskiwania przybywających 
do nich osób, przez groźby zagrażające Życiu lub zdrowiu, a oprócz tego prze- 
ciw pierwszemu o fałszywe oskarzenie. J. Kroner został sam na sam z żoną swoją 
furmana L. i pomawiał go o zakazane stosunki, napadł na niego z haczykiem, 
a potem żelazkiem od prasowania krawieckiem, bo Kroner jest krawcem. Gro- 
ził mu, że jeżeli nie wynagrodzi go pieniędzmi lub inną wartością pieniężną, 
natenczas zemści się na nim za utracony honor i go zabije. Żona Kronera ode- 
brała mu haczyk i także nastawała na furmana. Ten jak powiada uląkł się nie 
tak przed nacierającymi małżonkami, jako raczćj przed wspólnikami w drugim 
pokoju, bo mu się zdawało, że się tam ukrywają, Uległ więc groźbie i dał 
czego od niego żądali oskarzeni. Prócz tego było wiele innych podobnych 
przypadków, a między temi użyli oskarzeni podobnego fortelu przeciw in- 
nemu, którego Józef Kroner wręcz oskarzył o zamierzone pogwałcenie swojćj 
małżonki. Oskarzony pożyczył dawnićj Kronerowi 60 tal., aby mu ułatwić 
jakiś interes, ale to zamiast odwieść go od zamiaru, zaostrzyło go do podobnego 
ciągnienia zysku, Nie dopiął przecie celu, gdy przysięgli uznali oskarzonych 
małżonków winnymi podstępnego wyzyskiwania i wikłania w zastawione sidła 
nieostroźnych a deputacya sądowa skazała Dorchę na 3 miesiące, Józefa Kros 
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Rzadko też żywot zgasłćj osoby był pełniejszy w tyle budujące i naśladowania 
godne szczegóły co żywot téj pani. i BĘ RSE PE 
Połączonych unią lubelską dwóch narodów, polskiego i litewskiego, krew 
i duch zebrały się w sercu i w żyłach tćj prawdziwój perły płci pobożnej. 
Wybrane to naczynie łaski bożćj zawdzięczamy stolicy litewskićj. Ś. p. Gra- 
bowska urodziła się w Wilnie, a więc przy grobie świętego Kazimierza i pod 
szczególną opieką Matki Boskićj Ostrobramskićj, dnia 16. Maja 1794. roku, 
z rodziców szlacheckich i zamożnych, z ojca Feliksa hrabiego Górzeń- 
skiego, pułkownika wojsk polskich, Wielkopołanina, z matki Anny Zienkowi- 
czownćj, Litwinki, sióstrzenicy «Tomasza Zienkowicza, biskupa” wileńskiego 
i senatora Królestwa Polskiego, S. Jana Nepomucena, patrona 'dobrćj sławy 
za swego szczególnego patrona mając, cieszyła się sama w Życia zawsze do- 
„brą sławą, szanowała ją w drugich i pewnie jćj nie straci, póki tu trwać nie- 
przestanie pamięć o jćj przykładnym żywocie. Prócz szlachetnego urodzenia 
i znakomitych przymiotów umysłu otrzymała niejako w familijnym dziale 
- szczególną pobożność i przywiązanie do kościoła ś. © Liczyła trzech biskupów 
w swym rodzie: Zienkowicza, biskupa wileńskiego, stryja matki, Gorzeńskie- 
go, arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, swego stryja, i Adama Gra- 
bowskiego, księcia-biskupa: warmińskiego, dziada mężowskiego. W dziewią- 
tym roku;życia z pensyi warszawskićj odebrana, straciwszy zawcześnie matkę, 
dalsze ;kształcenie się «w mądrości i w łasce u Boga, w naukach i' sztukach 
światowych odbierała w pożnańskiem, a najwięcój “w Żerkowie. Tylko wy- 
chowanie domowe, albo, jak Najświętszćj Panny Maryi przy jerozolimskim ko- 
ściele, wychowanie klasztorne“ panien staje się pewną pociechą rodziny i na- 
rodu. 'Świętćj pamięci Nepomucena“ poszła za mąż! za szambelana 
Józefa Grabowskiego, pana na (Buczku, Bondozu i Rzadkowie dnia 20. 
Września 1813. w Poznaniu, gdzie jéj stryj, a pierwszy połączonych archi- 
dyecezyj arcypasterz sam ślubidawał. Bóg ją też wkrótce obdarzył szczę- 
ściem macierzyńskiem, dając jéj syna po synie. Gdy jéj zaś starszego Feliksa 
w-22gim roku życia jego zabrał z rezygnacyą Abrahama, poddała się pod 
wolę bożą, ale nigdy bez łez nie mogła wspomnieć o tym zawcześnie zwię- 
dlym kwiatku jój nadziei. W roku 1840. utraciła i męża, u wód warmbrun- 
skich zdrowia szukającego, za którego duszę i w 'Warmbrun i w Morzewie 
fondowała msze wieczyste. Została wdową. A jak niegdyś Anna prorokini, 
córka Fannelowa, -z pokolenia Asser, przeżywszy 7 lat z mężem swoim od 
panieństwa swego, będąc wdową aż do lat 84, niewychodziła z kościoła, po- 
sstami i modlitwami służąc Bogu we dnie i w nocy: tak ta świętobliwa pani, 
uwolniona od węzłów małżeńskich, w których, jak mówi Apostoł, człowiek 
jest podzielony, postanowiła iść za radą apostolską i za przykładem świętych 
matron pierwotnego: kościoła pozostać wdową do śmierci, aby módz szukać je- 
dynie tego, co się Bogu podoba. "Panny i wdowy 'słażbie bożej oddane były 
zawsze, jak lilie i fiolki wonią i krasą winnicy pańskiej. © »Od wdowy żądam 
powagi mówi ś. Ambroży.  » Wdowy są mistrzyniami czystości i mistrzy- 
niami wiary. "Taką wdową była ś. p. Joanna przez, lat 17, mieszkając w urzą- 
dzonem pięknie przez siebie samą a tak uroczem Rzadkowie. »Do cnoty przy- 
stąpiła czystość, odkąd umarł mąż jéj Manasés ,« mówi Stary Zakon o Judy- 
cie. To samo można powiedzieć o. naszćj świętćj wdowie. * Niemiała oczu ni 
miłości jedno dla Chrystusa i trzymała zawsze swoje zmysły z dala od współ- 
czesnego zepsucia. «Szukała naprzód królestwa bożego, a wiedząc, że one po- 
dobne jest skarbowi, ukrytemu w roli, który, gdy znalazł człowiek, sprzedał 
wszystko, co miał i kupił rolę onę, obracala wszystkie swoje talenta i dochody 
na to, by toż królestwo boże coraz bardzićj utwierdzać w*sobie i“ w drugich. 
Śmiało rzec można, że wszystko było wzniosłe w jéj osobie, wszystko czy- 
stem w jéj Życiu. Zawsze baczna na Boga i zbawienie, całem swem: postępo- 
waniem uczyła, że między: ludzmi nie niema trwałego i wielkiego krom unika- 
nia grzechu i że jedyną obroną przeciw niesmakom świata i napaściom śmierci 
jest niewinność Życia. Aczkolwiek słaba niewiasta, była ona na swojem miej- 
scu filarem kościoła, filarem przez żywą wiarę, filarem przez gorącą modlitwę, 
filarem przez dobre uczynki. | 
Przez żywą wiarę było imię Boga głęboko wyryte w jéj sercu. Ta wiara 
była podstawą tćj religijnćj mocy; téj wytrwałości i' stałości, którąśmy podzi- 
wiali w nieboszcce, “Przez tę żywą wiarę poddała swój rozum zupełnie pod 
władzę przemawiającego Boga. «Nie:miała żadnój wątpliwości, ale też żadnego 
zabobanu, równie światła jak świątoblliwa, miała'we wszystkiem zdrowe po- 
Jęcia prawie męzkie usposobienia; * Ciągle się kształciła”dalćj , to przez roz- 
mowy z kapłanami, to przez codzienne rozmyślania, to przez czytanie dzieł 
poważnych. i pięknych. -Co tylko (piśmiennictwo: kościelne i piękne w języ- 
kach,” polskim: i francuskim, w sferę jéj przypadającego ogłosiło, to zaraz 
w swej znacznej bibliotece miała, czytała, znała; Nikt też nie znał od nićj lex 
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pićj ksiąg S. i-N. Zakonu, Żywotów Świętych, obrzędów kościelnych, bractw 
i odpustów i nikt ich więcćj od nićj nie poważał i nieużywał. Było to w swych 
granicach światło, co świeciło, sól, co zachowywała. Dla większćj chwały 


- Jbożćj wystawiła i uposażyła we wsi swojćj kaplicę, Panny Maryi Anielskićj; 


stawiała piękne krzyże i/bożemęki, nieustannie robiła szkaplerze, rozsełała 
frozdawała bez miary medaliki i obrazki, zawięzywała bractwa. ; 

Truduo opisać, jak budującą była na modlitwie, jak korną w obliczu 
Boga. Wzgórek i dwór Rzadkowski był w tej stronie Karmelem Eliasza, cu- 
dny przy nim ogród, cichą pustynią Janową. Zawsze słuchała mszy św. klę- 
cząc, chodziła najmnićj: co miesiąc do spowiedzi i do komunii, której Jednak 
nigdy bez spowiedzi nie przyjmowała; na ceremonie i formy najskrypulatnićj 
baczyła. 

Za wiarą i modlitą szły tuż liczne miłosierne uczynki co do duszy i co do 
ciała. Wspólne modlitwy z domownikami, czynny udział w żywym różańcu, 
którego w Rzadkowie jest róż kilkanaście, zaprowadzenie krzyżowćj drogi 
w kaplicy, odpust Matki Boskićj Anielskićj, procesya w dniu św. Nepomucena, 
odwiedzanie chorych, staranieo przystojne pochowanie umarłych, oto są czyny 
świętobliwćj wdowy naszćj. Była to prawdziwa »matka kościołówa, tylko 
bez tych przywar i pretensyi, jakie pod tym tytułem wyszydza niecny autor 
Listopada, miała nieustanną pieczą o ich zakrystyach i odpustach. To robiła 
i przesyłała do sąsiednich kościołów nowe, to naprawiała i przerabiała stare 
ornaty, kapy, stóły, alby, kobierce. Poświadczą to kościoły w Morzewie, 
Miasteczku, Chodzieżu, Smielowie, Pile, Wysoce, Dębłowie, Witaszycach. 
Nie opuściła żadnego w okolicy odpustu, brała czynny udział we wszystkich 
w okolicy misyach. Jéj dobrodziejstwem było ostatnie bierzmowanie i poświę- 
cenie kościoła w Morzewie, z jéj łaski budująca misya w Rzadkowie. Dia 
księży bez różnicy była z najgłębszem uszanowaniem. W domu jćj, jak nie- 
gdyś w domu Jakóba Sobieskiego, ksiądz miał zawsze pierwszeństwo, czy 
w pochodzie, czy przy stole, czy w rozmowie. Rzadki tez był dzień, w któ- 
rymby we dworze jéj nie było jakiego obcego proboszcza, zakonnika, kwesta- 
rza. Za jéj życia było Rzadkowo w tych stronach tem, czem była Betania 
Marty dla Chrystusa, czem była dla niego Góra Oliwna, miejscem ulgi, wy- 
pocznienia , pociechy i zbudowania. Sama pełna wiary, nadziei i miłości, we- 
sela i pokoju wewnętrznego, posiadała wszystkie cnoty chrześciańskie, a więc 
rzecby można, żesbyła świętą. Była, że tak powiem, prawdziwyin magazy- 
nem cnót, z którego: każdy, gdy się doń zbliżył, wielkie zapasy wynosił. 
W towarzystwie była poważną i nader uprzejmą, wątku do rozmowy nigdy 
jéj nie zbrakło, nigdy nie mówiła źle o nikiem, bez najmniejszego podejrzenia 
wierzyła każdemu: aż. do słabości prawie; kart w jéj domu nie było; mierna 
w jedzeniu, pościła wiele; wina pie piła, w podróże prócz krzyża i relikwii, 
brała ze sobą święconą wodę i nigdy się w nie bez kapłańskiego błogosła- 
wieństwa nie puszczała, nie przejechała koło kościoła bez oddania adoracyi 
Sanctissimo. 
Ojczyznę kochała rzewnie i dochowała jéj wiary, Trzymała »Przegląd 
Poznańskie i we wszystkiem zdanie jego dzielila. Do pomacy naukowćj sklad- 
kowała. Nieprzyjaciół nie miała żadnych, Była równie poważaną i wielbioną 
od duchownych jak świeckich, od swoich jak i od obych. 

Będąc jako wdowa wedle słów ś. Ambrożego mistrzynią wiary, 
wywala sama przy pomocy guwernantek jak najstaranoićj panienki, to swoje 
-kuzynki, to, obce, asz trzech guwernantek, które w domu jéj bawiły, dwie są 
jaż Urszulankami, a jedna aspirantką do tego tyle zasłużonego zakonu, Wy- 
chowanie swćj jedynéj wnuczki powierzyła Urszulankom, najprzód we Wro- 
cławiu, a potem w Poznaniu, 

Ze sługami, którzy zawsze byli jéj języka i narodowości, 
obchodziła; dając im dobry przykład, czuwała nad ich enotą, dbała o ich spo- 
wiedzie, pielęgnowała w chorobie. Starzeli się też przy nićj i z nią, wiedząc, 
że wysłużonych nie zostawi bez łaskawego chleba. 

„Ubodzy mieli w nićj pierwszą hipotekę. Dom jéj był przytułkiem nie- 
szczęśliwych „i biednych,  Poświadczą to ubodzy liczni i żebracy, żebracy 
z własnej woli — zakonnicy i zakonnice — i żebracy znani, żebracy wsty- 
dzący się żebrać, żebracy chorzy, kalecy, których opatrywała, jak drugi Sa- 
marytanin. Jeżeli kto, to. ona umiała robić sobie przyjaciół i tylko tyle 
traciła, co nie rozdawała. Słowem byla ona, jak uczennica Dorkas w cza- 
sach apostolskich w Liddzie »pelna dobrych uczynków i jałmużńe i przeszła 
przez życie, jak Chrystus Pan, »dobrza czyniące. 

ez bólu też chorobą nawiedził ją Pan przed śmiercią, 

rych dostała w 64 roku życia swego, nie miarkująe do końca, Że na nie cierpi. 

Gdy podróż do Wenecyi odradzili w zeszłym roku Berlińscy lekarze, zrobiła 

wcześnie testament, Z początkiem Listopada r. z. jaż przestała chodzić na mszę 

św. do kaplicy na wsi i długo wzbraniała się prosić duchownej władzy o po- 

zwolenie na kaplicę pokojową, a to z wielkiego uszanowania ku ofierze mszy 

św. Pozyskała jednak i w Boże Narodzenie słuchała w pałacu pierwszćj mszy 

św., na którą władza duchowna, zawsze na nią bardzo łaskawa, natychmiast 

przysłała pozwolenie, Od Matki Boskićj Gromnicznćj już i do pałacowćj ka- 

plicy nie mogła wychodzić ze swego. pokoju. Siły coraz bardzićj ubywały, 

Jednak, jak każdy suchotnik, nie miała się za tak bardzo słabą. 'Przyjęła je- 
dnak wcześnie z rąk zakonnika towarzystwa Jezusowego ostatnie namaszczenie, 

wiedząc z wiary, że ono wzmacnia i ciało, a tyle łask przynosi duszy i że ko- 

ścielne ustawy nakazują nam wczesne sposobienie na śmierć chrześciańską. Mó- 

wila. potem, że dziwnćj doznała ulgi i uspokojenia. W ostatnich dniach życia 

Jej streściły się jéj dawne czynne zajęcia: rozdawała co miała i'tylko o rze- 
cząch kościelnych mówiła. Dnia 1, b. m. przyjęła po raz ostatni komunią św, 

nie myśląc pewnie jeszcze, że to już wijatyk, i kazała sługom naprzód wypła= 
cić kwartalne zasługi. "W sam dzień św. Kazimierza rano naraz zażądała gro- 
mniey, świętości z oznakami Agnus Dei zwanych, które jéj babka miała przy 
zgonie, I nić nie mówiąc, podawała nam zbliżającym się do jéj łóża rękę, ści- 
skając naszę po kilkakrotnie niby na znak pożegnania. “ Udzielono" jéj" ostatnią 
absolucyą i odpust zupełny. Potem zapytana, czy pozwoli się nam modlić, 
odpowiedziała: »Dobrze, ale tylko głośno, żebym i ja słyszała,.a Po każdćj 
modlitwie z agendy pierwsza głośno wymawiała »Amena, Był to widok ba- 
dający, bo widok ostatnich spokojnych chwil i westchnień sprawiedliwego na 


wycho- 


łagodnie się 


bo suchotami, któ- 


z 


ziemi. Uproszona przez kapłana o błogosławieństwo dla drogich i ją kochają- 
cych osób, 'óbetnych'i nieprzytomnych, podniosła się i oddawszy palącą się 
gromnicę mówiła za kapłanem, który jej wprzód wymienił imiona osób jéj bliż- 
szych: »Niech was Bóg błogosławi i ja was błogosławię w Imie Ojca i Syna 
i Ducha S$. Poczem z wielkięm wzruszeniem ucałowała kapłańską rękę. Po 
południu było nieco lepiej, wieczorem kazała prosić na chwilkę do siebie obe- 
cnych we dworze czterech księży, ale prócz pochwalenia Pana Boga, nie już 
nie mówiła, Nazajutrz w piątek oczy przybrały wzrok srogi i zwrócońe były 
w duży obraz Matki Boskiej Ostrobramskićj, pod którą się świeca paliła. Te- 
goż smutnego dnia odgłos nagły »Już kończy« rozległ się o wpół do dziesiątćj 
wieczór we dworze i zgromadził przed łoże konającćj dwóch kapłanow i liczny 
orszak dziewic, pań, panów i domowników. 

Komnata jéj zamieniła się w kaplicę. (Po podaniu jéj gromnicy, 
którą pomagała jéj trzymać, klęcząc, wierna jéj i ukochana sługa 
i przyjaciółka, wielotetnia gospodyni — panna, i po odprawieniu modlitw 
z agendy przy konających, odprawialiśmy klęcząc przez dwie godziny lekkiego 
konania rozmaite litanie i różaniec św., pod czas czego konająca podawany so- 
bie krzyż misyjny od chwili do chwjli z największą przytomnością aż do dwu- 
nastéj całowała, Raz była niespokojna, jakby czego chciała. Podano jéj kro- 
piełniczkę, umaczała palce i przeżegnała się. Znów po coś wyciąga rękę. Do- 
bra sługa zgaduje, co chce. „Ona chce, abyśmy zmówili anioł pańskie. Mó- 
wimy, a ona składa ręce na piersi do pacierza. To nas zdumiło, prawie prze- 
raziło, bośmy myśleli, że już skona. Przy końcu wreszcie litanii do Matki 
Boskićj boleśnćj, gdyśmy odmawiali te słowa: »Panno strapiona módł się za 
nią, by się stała godną obietnic Pana chrystusowyche, oddała piękną swą du- 
szę Bogu, w którćj on zawsze zamieszkiwał, która. nigdy Bie ząsmuciła jego 
ś. Ducha. I widzieliśmy, że istotnie +piękoą jest w obec Boga śmierć świę- 
tych jegoa. Skonała, mając gromnicę w jednym, krzyż misyjny w drugim 
ręku i Agnus Det na piersiach. Ostatnią łyżkę wody na rozkaz lekarza po: 
dała jéj ukochana duchowa córa z linii Dziębowskiéj, ostatni raz podał jéj 


do całowania krzyż ksiądz Litwin, ostatnie modły za jéj życia i pierwsze po. 


jćj zgonie odprawił przy nićj kapłan, który przez siedm lat cieszył się jćj cał- 
kowitem zaufaniem, oczy zamknęła jéj po skonaniu jćj dobra, wierna i przy- 
wiązana stara sługa i wieloletnia przyjaciółka z Janową duszą. Hokropiwszy 
rogie zwłoki święconą wodą i otoczywszy je ze czcią, jak relikwię jaką, od- 
mówiliśmy pacierze za jćj duszę, nie pewni, czy się modlić do Boga za nią, 
czy przez nią. Śmierć nie zmieniła wcale jéj oblicza, ale owszem nieśmiertelna 
piękność zastąpiła piękność śmiertelną, święta bladość twarzy, czarnym i po 
zgonie otoczona włosem, objawiała boską jasność duszy, która się stała jéj 
udziałem. Była ona zawsze w domu Ojca niebieskiego; przeto, co jego jćj 
„też jest,a 
A Wielka zawierucha, która przerażała w środę następną przyby wających 
na exportacyę około 6. wieczorem ustała. Po odprawieniu nieszpór przy otwar- 
téj trumnie, miał przededworem mowę ks. Celler z Miasteczka, żegnając czule 
wyborną swą owieczkę, Przy pochodniach , mimo nocy i śniegu, całą drogę 
z Rzadkowa do Morzewa szło duchowieństwo pieszo, śpiewając żałobne pienia 
z ludem, którego było około 3000. Po wprowadzeniu ciała do kościoła rzę- 
sisto oświeconego, miał mowę ks. Osmolski, w którćj dostojna zmarła jako 
wzór wdowy chrześciańskićj naszych czasów na chwilę przed sluchaczami nie- 
jako odżyła. 
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W „czwartek 11. b. m. mieli, prócz mszy śś. czytanych, po ka- 
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żdym nokturnie trzy msze śś. śpiewane, ks. Gantkowski z Wągrówea, ks. Sta- 
niewicz z Wąwelna i ks. kanonik Gebek z Uścia. Podczas ostatnićj mszy Ś. sam 
mocno wzruszony rozrzewnił słuchaczy swą mową ks. dziekan Kuczyński 
z Wysoki, a przy spuszczaniu zwłok do familijnego grobu, przemówił ks. prof, 
Woyczyński z Poznania, kojąc łzawe serca obecnych nadzieją przyszłego ży- 
wota. Gdy wreszcie trumna, tak drogie zwłoki zawierająca, na barkach młod- 
szego pokolenia oparta, przez liczny zastęp pp.. Grabowskich, do sklepu wno- 
szopa, z oczu przytomnych znikać zaczęła, głęboka cichość, a potem ciężkie 
westchnięnia, gorące łzy, nieutulone łkania zajęły miejsce. Ostatni zaś odgłos 
przywalonych drzwi grobowych, padł ciężarem młyńskiego kamienia na osie- 
rociałe serca nasze, które oby Bóg wszelakićj pociechy teraz i zawsze ukajać 
raczył, dając obfite łaski modlącym się przy grobie zmarłćj w świętości ś. P 
Joanny Nepomuceny, za życia matki, teraz po zgonie oby i patronki naszéj. 


. 
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Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
f Zgromadzenie dnia 22, Marca 1858. 

Ayto (węcpel po 25 szefli) handel ożywił się, ceny nieco wyższe, na wio- 
ae a9 pł, pa Kwiecień Maj 304 pł, na Czerwiec 3147—8 př, na Czerwiec 
ipiec 513 pl. 
Okowita (beczka po 9600 $ Trallesa) ceny ustaliły się, przy obrocie 
miernym, na Kwiecień Maj na kompensacyą płacono 14%, na miejscu (bez be- 
ezki) 13—qy—qz (z beczką) na bieżący miesiąc 144 pl, na Kwiecień 144 pł, 

na Kwiecień Maj 1475 ph, na Maj 143—4—5 pł. na Czerwiec Lipiec 16 pł. 


Przybyli de Poznania 23. Marca. 

BAZAR. Radoński z Kociałkowćjgórki, Sawicki z Rybna, Potocki z Bendlewa, Wẹ- 

` sierski z Modliszewka, Riszkowski i Straus z Biały. i 
HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Bothmar, Sixtin i Schach v. Wittenau z Herrn- 
` stadtu, Elem i Eckartsberg z Wschowy, Rappard, Rothmaler i Prosch z Głogowa, 
Bornstadt z Görlitz, Windheim z Kargowy, Móllendorff z Hechingen, Aleksander 
z Poczdamu, Salisch z Freystadtu, Gläser z Środy, Jung z Pomeranii, Jung z Bie- 
Jefuldu, Sturz z Głogowa, 

HOTEL DREZDEŃSKI MYLIUSA. Hr. Schlippenbach z Głogowa, hr. Schlip= 
penbach z Milicza, Schwarz i Müller z Głogowa, Schmidt z Rawicza, Kaphengst 
z Ortelsturga, Noville i Reimann z Poczdamu, Kleist z Pleszewa, Schón, hrabia 
Schwerin i Usedom z Leszna, Kichstadt z Głogowa, hr. na Lynar z Berlina, Szy- 

„  mański, Richthofen i Willich z Milicza, hr. Zedlitz- Triitzschler z Lignicy, Toll 
z Głogowa, Wilm z Berlina, Sperling z Kikowa, Giiterbock z Owieczek, Heyduck 
z Neustadt - Eberswalde, Madai z Kościana, Węsierski z Słupi, Franzos z Bydgo- 
szczy, Gotthelf z Berlina, Kern z Moguncyi, Gross z Wrocławia. 

HOTEL DU NORD. Hr. na Monastyrze i hr. Zedlitz- Triitzschler z Poczdamu, kr. 
na Brandenburgu z Berlina, Raven, Krosigk i Buttlar z Liiben , Albedyhl z Gło- 
gowa, Cohn v: Jaski i Tschirschky z Leszna, Powałowski z Grodziska, Sczaniecki 
2 £aszczyna, Biegański z Cykowa, Rohr z Wrocławia, : 

HOTEL PARYZKI, Schwarz z Czempinia, Skoraszewski z Wysoki, Stoss z Mal- 
czewa, Wilkoński z Chwalibogowa, ZES 

HOTEL BERLINSKI. Lausberg z Haspe, Vieweger z Tylży, Dziadek z Śremu, 
Kuczborska z Ostrowa, Friese z Berlina, 

HOTEL P UCHROINA. Reichard z Owieczek, Mendelsohn z Piły, Simonsohn: 
z Berlina. ; 

POD TRZEMA LILIAMI, Derpa z Rogoźna. 

HOTEL KRUGA. Richter z Szwiby, Kowollik z Śmigla. 

POD BARANKIEM, Wasserzug z Włocławka, 

W MIESZKANIU PRYWATNEM. Orzechowski z Polski, Piekary 13. B. 


OGŁOSZENIE, 
tyczące się 11. wylosowania dobrowolnćj 
pożyczki rządowćj z r. 1846. 

Przy jedenastém publicznie dnia dzisiejszego od- 
bytém wylosowaniu obligacyi dobrowolnćj pożyczki 
rządowej z roku 1848 wyciągnięto w dódatku wy- 
kazane numera (dołączone do Nru 12. Dziennika 
urzędowego). © O0 TAEST 9! OE 
“Numera te wypowiadają się posiedzicielom z tém 
wezwaniem, aby ilość kapitałową w nich zapisaną, 
począwszy od 1. Października r. b. w godzinach 
przedpołudniowych od 96j do 1ćj albo w kasie umo- 
rzenia długów państwa, (na ulicy Oranienstrasse 
Nr. 94.) albo w najbliższej głównćj kassie rejencyj- 
néj, za kwitem i zwrotem obligacyi wraz z należą- 
cymi do nich, po 1. Października r..b. płatnyjmi 
kuponami z seryi III. Nr. 5. do 8. w gotówce ode- 
brali: 

Aby zadość uczynić jakowym życzeniom posie- 
dzicieli tychże obligacyj, mają jednakowoż ostatnie 
na żądanie już od 1 m. p. w powyżćj wspomnianych 
kassach być wypłacone W takim rażie bieżące od 1. 
Kwietnia r. b. procenta za oddaniem kuponów pro- 
wizyjnych Nr. 4..do 8. w dniu 1. Października.r. b. 
i późnićj płatnych wynagrodzone będą w gotówce 
po 44 od sta aż do 15. i resp. aż do końca miesiąca, 
w którym obligacye do owych kas podane zostały. 
Gdy zaś obligacya dopiero w czasie od 16. Wrze- 
śnia do 1. Października r. b. zaprezentowana bę- 
dzie, wtedy płatny od dnia ostatniego kupon pro- 
wizyjny Nr. 4. powinien być od takowćj odłączony 
isam dla siebie w sposób zwyczajny zrealizowany. 

Ilość pieniężna nie przesłanych kuponów prowi- 
zyjaych, których przesyłanie wraż z obligacyami 
bezpłatnie ma być uskutecznione, zatrzymuje się 
od wypłacić się mającego kapitału. 

Formularze do kwitów w powyżćj pomienionych 
kassach bezpłatnie nabywać można. Kasy te jednak 
nie mogą się wdawać w korrespondencyą względem 
wypłaty kapitałów i procentów, lecz zwrócą doty- 


czące się tego podania nieuwzględnione kosztem po- 
dających, 

W dodatku Dziennika wydrukowane oraz numera 
tych obligacyj pożyczek z r. 1848., 1850., 1852., 
1854. i 1850. A., któreaź do miesiąca Marca 1857. 
wylosowane, wypowiedziane, ale jeszcze aż do- 


tychczas nie zrealizowane zostały, a więc juź nie 


przynoszą procentu, a zatem przypomina się posie- 
dzicielom tychże obligacyj dla uniknienia dalszćj u- 
traty procentów, podniesienie ich kapitałów. 
` Co do wylosowanych i wypowiedzianych dnia 15. 
Września 1857. r. obligacyj pożyczki z r. 1848. od- 
wołujemy się do ogłoszonego pod tymże samym 
dniem wykazu takowych, który w głównych kas- 
sach rejencyjnych, w kassach powiatowych, po- 
borowych, leśnych, kamelaryjnych i innych komu- 
nalnych, jako też w biurach Radzców ziemiańskich, 
Magistratów i Urzędów domanialnych dla przejrze- 
nia jest wyłożony, 

Berlin, dnia 9. Marca 1858. 

Główna Dyrekcya długów państwa. 
(podp) Datan., Gamet. Nobiling. Guenther, 


Powyższe ogłoszenie wraz z wykazem wyloso- 
wanych numerów podaje się niniejszém do wiado- 
mości publicznéj z tém nadmienieniem, że wykaz 
numerów oprócz tego jeszcze przejrzeć można w 
biórach Królewskich urzędów Radzco - ziemiańskich, 
Kommissarzy okręgowych i Magjstratów, w głó- 
wnćj kassie rejencyjnćj, w kassach powiatowo - po- 
borowych , lóśnych i urzędów dominialnych, w kas- 
sach salaryjnych Sądów powiatowych, w kassach 
urzędów pocztowych, urzędów głównych i pod- 
rzędnych poborowych i; kamełaryjnych. » 

Zwracamy zarazem uwagę i na to, że tam, gdzie 
się wymiana wylosowanych obligacyj w wyznaczo- 
nym czasie zaniedba, interesowany sam temu będzie 
winien, że mu procenta nad termin wylosowania 
odebrane, od kapitału odciągnięte zostaną. 

Poznań, dnia 18. Marca 1858. 

Królewska Regencya. 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Sąd powiatowy w Rogoźnie. Wydział I. 

Dobra rycerskie Białęż yn do Ur. Emila Kier- 
skiego należące, oszacowane na 29,618 Tal. 17 
Sgr. 11 Fen wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami w Re- 
gistraturze, mają być dnia 15. Września 1858. 
przed południem o godzinie 11téj w miejscu zwy- 
kłćm posiedzeń sądowych sprzedane. 

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego ze sza- 
cunku kupna co do wierzytelności niewykazującćj 
się z księgi hypotecznej, winni takową podać do 
Sądu subhastacyjnego. 

Z pobytu swego nieznajomi wierzyciele: 

a) Kotlarz Józef Gabryel Gaertig, 

b) sukcessorowie dziedzica Hieronima Drwę> 
skiego, i 

c) s|arteLrowie Ur. Tymoteusza Gorzeń- 
skiego, 

d) DIODA Augusta Stupany, dziedzic, Kol- 
benach, 

zapozywają się niniejszćm publicznie. 

Rogoźno, dnia 4. Grudnia 1857. 

Królewski Sąd powiatowy. Wydział I. 


Walne Zebranie Członków Towarzystwa Pomo- 
cy Naukowćj powiatu Odolanowskiego odbędzie się 
w ©strowie w Sobotę dnia.27. Marca o go- 
dzinie Zgićj po południu w hotelu P, Hollburg, 
na które Szanownych Członków zapraszamy. 


Komitet powiatu Odolanowskiego. 


Pruski Dziennik rolniczo -intelligencyjny 
rozpoczyna nowy abonament z dniem 1. Kwietnia 
r. b. — Zamówienia za zapłatą 224 Sgr. przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe. Doniesienia po 1 Sgr. 
od wierza, znajdą w tymże jak najrozleglejsze roz- 
przestrzenienie, Ekspedycya (Teodor Boesche) 
w Berlinie Leipzigerstr. 115. 116. 


Aukcya mebli, wina i towarów.= 


W piątek dnia 26. Marca r. b. przed południem 
o godzinie 9. sprzedawać będę drogą publicznćj li- 
cytacyi najwięcćj dającemu za gotówkę w lokalu 
aukcyjnym przy Szerokićj ulicy Nr. 20. i Butelskićj 
Nr. 10. rozmaite meble mahonio- 
we ibrzozowe, potém z kilku mass kon- 
kursowych: Szyldy, przepierzenie 
iapelowe, póisiolel, kraw'ały, 
szale, narzędzia krawieckie itp. 
dalćj na rachunek zamiejscowego domu handlowego: 
Pariya pobielanych żelaznych 
wyrobów i 
pariy jedwabnych materyj na 
kamizelki, w końcu: 
435 bulelek win węgierskich i 
© flaszek oleju elerycznego. 
Ltpschitz, Król. Komissarz aukcyjny. 


OPS APO Z 
PUBLICANDUM. 
Uwiadamia się niniejszćm, iż dobra JO. 
Księcia Ordynata Sułkowskiego jako to: 
1) Majętność Ordynacyi Bydzyń= 
skiej, 
2) Majętność Leszno, 
3) Majętność BWyewo, 
4) Wieś Girórzno, 
ogółem lub tóż pojedyńczemi folwarkami 
od Sw. Jana r, b. wydzierzawione być mają. 
Reflektującym na to dzierzawcom, mogą- 
cym dostateczną majątkową pewność wy- ; 
kazać, do dnia 
20. Fawietnia 1658. r, 
w biórze Ordynacyi w Rydzynie kondycye 
dzierzawy i wszelkie objaśnienia dostarczo- 
ne będą, 
Rydzyna, dnia 11. Marca 1858. r. 
Zarząd Główny Ordynacyi Ry- 


dzyńskićj. 
Posiadłość Fiozakć pod Mur. Gośliną, 100 


m. roli, z wolnóćm pastwiskiem i opałem na borach 
rządowych, jest z wolnćj ręki do sprzedania. Bliżćj 
można się dowiedzieć u P. kupca Łeśtgebra. 
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Gospodarstwo moje w Hbobieżynie, | mili 
od miasta powiatowego Buku, obejmujące 64. mórg, 
jest do przedania pod dogodnemi warunkami, albo 
natychmiast do wydzierzawienia,  Bliższa wiado- 


mość u mnie, lub u pana L. Wertheim w Buku. 
Hiariwig Hianiorowicz. 
w Poznaniu, przy Wronieckićj ulicy 6. 


FABRYKA. 
narzędzi rólniczych i machin gospodarczych 


H. F. Kckerta w Berlinie 


poleca swój liczny skład 


NARZĘDZI I MACHIN ROLNICZYCH 


wszelkiego rodzaju (własnćj fabryki) po miernych 
i stałych cenach, szczególnićj swoje patentowane 
nader ulubione rachadła i inne pługi. 

- Na frankowane zapytania spisy cen i z rycinami 
bezpłatnie. 


Prawdziwy angielski patentowany Portland- 
ski Cement w świeżym gatunku, 

Tekturę smołowcowaną do pokrycia dachów 
z AE Alberia iMBamke i Spółki 
w berlinie, 


poleca Rudolf Rabsilber, 


Spedytor w Poznaniu, przy ulicy Szerokićj Nr. 20. 


Rodzice, którzyby Życzyli sobie mieć synów przy- 
gotowanych do. kwarty jakiegokolwiek gimnazyum 
lub szkoły realnćj przez naukę prywatną, lub tóż 
oddać ich na pensyę, gdzieby im prywatne godziny 
i korrepetycyę w wszelkich naukowych przedmio- 
tach bezpłatnie dawano, wskaże bliższą wiadomość 

kspedycya tćj gazety. 
E 
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AGRONOMOM 


polecamy wprost z Francyi w Lutym r. b. sprowa- 
dzoną bardzo piękną, ziarnitą jasno -zielo- 
ną lucerne, francuzki i wloski 
rajyras, również sprowadzony wprost z Szko- 
cyi bardzo piękny Peæfgr aS, — również skład 
nasz nasion czerwonej, białćj å 
szwedzkićj koniczyny, brzankńi, 
psi trawy kupkowćj, wszelkie gge- 
tunki Kostrzewy i wawy wie- 
chowćj, niebieskićj, żółiej i bia- 
tej lupiny, sporku, prawdziwe 
go Byyskieyo siemienia Inia- 
meyG, guano, pouctreśie itd. po mier- 
nych cenach. 

Przy wzięciu większych ilości dajemy sprzeda- 
jącym z drugićj ręki odpowiedni rabat. 

Katalog nasz liczny, w który m artykuły wy- 
szezególnione istetnie się znajdują, wy- 
daje się na każde żądanie bezpłatnie. 

Mandel nasion 


Braci Auerbach. 


100 funtów 12 Tal, funt 5 Sgr. 


WB Gruntowna wyprzedaż. -40% 


Tylko w czasie poznańskiego jarmarku od po- 
niedziałku dnia 22. do poniedziałku dnia 
29. Marca r. b. znajduje się wielka berlińska wy- 
przedaż 
gotowych płaszczyków wiosen- 
mych i mamtyl z powodu całko 

witego poprzestania handlu 

w Eichborna Hótelu, na I. piętrze. 

Skład obejmuje coś najnowszego i najgustowniej- 
szego, co tylko na obecną porę się pojawiło. Szcze- 
gólnićj są polecenia godne: 

mantyle aksamitne od 12 Tal. 

» atłasowe » 5  » 

» jedwabne » 3% » 

» _ lustrinowe » 2% » 
płaszczyki wiosenne» 34 — 10 Tal. 
mantyle balowe i salonowe 

nader tanio. 

Gruntowna wyprzedaż znajduje się tylko 

w Eichborna BHolelu, na l. piętrze. 
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Lucerna francuzka ... 100 PaO ew aT e, 
I~ Cwikła olbrzymia na paszę, wydaje do 300 centnarów ćwikły na morgę Magd., 


100 funtów 25 Tal., funt 9 Sgr. 


Ćwikła Mernis, długa, czerwona i żółta, 100 funtów 10 Tal., funt 4 Sgr. 
Cikla cukrowa, 100 funtów 14 Tal., funt 54 Sgr. 


RE Marchew olbrzymia na paszę, największa biała, z zielonemi główkami, 100 


fustów 25 Tal., funt 10 Sgr. 


Marchew czerwona na paszę, 100 funtów 25 Tal., funt 12 Sgr. 


Eszeppa, wielka, długa, 100 funtów 16 Tal., funt 6 


Sgr. 


faiapusia, wielka, biała, funt 1 Tal. 15 Sgr. jo 
Mapusia ceninarowa w główkach, największa, funt 3 Tal. 


Bbrukiew, funt 15 Sgr. 


Fiukurydza, ząb koński zwana, w końcu Kwietnia w zapasie, 100 funtów 8 Tal., funt 


o 
Ir. 


Hiukurydza Cinquanlino, rychła, 100 funtów 8 Tal., fuat 3 Sgr. 
r. 


Hojna, funt 15 
Sośnina czyli świerk funt 74 Sgr. 
Modrzewie funt 15 Sgr. 


Perki olbrzymie, 100 funtów 5 Tal., funt 34 Sgr. CAM 
Ciernie białe na ogrodzenia, 100 funtow 8 Tal., funt 4 Sgr. 
jako tóż wszelkie inne nasiona ekonomiczne i ogrodowe ofiaruje w najlepszych gatunkach 


Handel nasion JULIUSZA MONHAUPT, 


w Wrocławiu, Albrechts- Strasse Nr. §, 


Dominium re $cechweśn pod Głogowem 
ma na przedaż około 200 kotnych, zupełnie zdro- 
wych młodych wełnitych maciór, które po strzyży 
odebrać można. 


Dominium Chwałkowo pod Xiążem ma 
znaczną ilość dwu- i trzyletnich flancy olszowych 
na sprzedaż. Kopa po 24. Sgr. 


Une personne française, désire entrer le plus tôt 
possible dans une famille, pour enseigner le français 
à de jeunes enfans, S'adresser par lettres, aux Ini- 
tiales, HF, F. Bureau de la Gazette. 


E E N E 


ROBERT BEHNISCH, 


przy Edynku 8i., 
poleca na nadchodzącą porę wiosenną swój do- 
kładnie zaopatrzony 


g skład obuwia dla Mężczyzn i Dam, 
© trwałćj i eleganckićj roboty, po cenach umiar- $ 
kowanych. 
pt ep taa e aata aa aas e e 
oococoocojeoo00006 
e 5 i ru C 

Najlepszy kléj dla stolarzy e 


x 


(©) sprzedaje funt po 6 Sgr. a cetnar po 20 Tal, 
Handel farb ADOLFA ASCH 6) 
Zamkowa ulica 5. (a) 

© 
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Znaczny wybór wędzonych Szynek sprzedaje 
funt zadnićj po 6 Sgr., przednią zaś po 5 Sgr., na 
Wrocławskićj ulicy Nr. 36  $póżewski. 
Słodkie Messeńskie pomarańcze, tuzin 12, 15, 18 
i 24 Sgr., jako tćż soczyste Messeńskie cytryny po- 
leca tanio Hzydor Busch, 
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CYRK NOWO- YORSKI. 
Dziś we Wtorek dnia 23. Marca 1858. 
WIELKA REPREZENTACYA 
Towarzystwa Amerykańskiego w wyższćj 
sztuce jeżdżenia konno, gimnastyki i pantomii: 
Btozbójnicy w Abruzzach. 


Jutro pierwsza rola gościnna sławnćj amerykań- 
skićj mistrzyni konnćj jazdy 


Miss Ella. 


Nuż Ca zdatna do krawiecczyzny, haftu i 
| Ą, strojów poszukuje miejsca; fr. li- 
sty przyjmuje kucharzowa HPłeeińska w 
Borku. 


Kurs giełdy berlińskićj. 
Sto. | Na pr. kurar: 


T papie- 
* | rami. 


Dnia 22 Marca 1858 


gotowi- 
Zna. i 


Pożyczka rządowa dobrowolna... J4 — 1003 
dito z roku 1850... .| 4; | — | 1004! 
dito z roku 1852... .| 44 | -- |100} 
dito z roku 1853... „| 4 = 931 
dito z roku 1854.. . „| dż | — | 1004 

Obligi długu skarbowego .. ...,. 34 | — 845 

dito premiów handlu morskiego. „| — | = — 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowćj | 34 | — 815 
dito miasta Berlina... , ,.... 44 | — | 1004 
dito din ESIS RAE 3 EN ERS 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowéj| 34 | — | 844 
dito Prus Wschodnich. , . 34 | — 834 
dito Pomorskie. ,,,... 31 | 844 | = 
dito W. X. Poznańskiego „| 4 | — | 984. 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 31 | — 857 
dito Szląskie o „. ..... 31 | 86 m 
dito Prus zachodnich... „, 31 Si} | — 

Bilety rentowe Poznańskie . <.. o 4 BOEŃ| = 

DOUANE a aioa LN NOTE PE RER — | = | 109} 

Akcye kolei żelazn.Starogr, Poznańsk,| 34 | — | 94 


